
Delegacja młodzieży ch ńskiej

Kilka dni tema pny jr-h a ła  z Czcłf*'''Słowacji do Polski dele- 
facja mł dzieży Chin Ludowych. Na zdjęciu członkowie de* 
lefarji mł dzieży chińskiej .w rozmowie z młodzieżą czeską.

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Ludność Stolicy składa hołd
p o leg ły m  w  w a lc e  

o Polskę wolną i ludową
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 listopada br. w godzinach rannych 

■licami stolicy ciągnęły pochody i  czerwonymi sztandarami pokrytymi 
Wrcm. Pochody podążały do stoków Cytadeli, aby na miejscu straceń 
Złożyć hołd najlepszym synom ludu polskiego, którzy zginęli w walce 
a caratem I rodzimą burżuazją.

Steki Cytadeli czerwienią się set* 
kami łopocących na wietrze jesień* 
■ym sztandarów. Na mogiłach ko- 
tyszą się płomienie zniczy i świec.

Po odegraniu hymnu mas pracu
jących całego świata — „Między- 
aarodówki" uroczystość żałobną za
gaja tow. Roman Owczarek, sekre
tarz komitetu PZPR dzielnicy Żo
liborz, której mieszkańcy opiekują 
Się grobami bohaterów, pochowa
nych na stokach cytadeli.

Ołos zabiera I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR tow. Stani
sław Zawadzki.

Komunikat
Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego

WARSZAWA, (PAP). — W związ 
In  a pogłoskami, rozsiewanymi na 
aiektóryeh terenach kraju, o rzeko 
an i podwyżce eea pewnych artyku 
Mw jak eukśer, spirytus, mydło, wę 
giął, zapałki, sól — Ministerstwo 
■andlu Wewnętrznego stwierdza. 
Aa pogłoski łe aą absolutnie kłamli 
we ł są świadomie rozsiewane przez 
wrogie, reakcyjno antypaństwowe

„Zebraliśmy się na stokach Cy
tadeli warszawskiej—mówi wśród 
głębokiej ciszy kilkutysięcznego 
tłumu sekretarz Komitetu War
szawskiego — Stanisław Zawadz
ki — aby oddać hołd najlepszym 
synom proletariatu, zamordowa
nym przez oprawców carskich i 
rządy przedwrześniuwe. Oddając 
hoid prochom bojowników prole
tariackich pokoleń, przychodzimy 
Jednocześnie czerpać z ich życia 
i walki siłę i wzór dla nas".
Przypominając, że pierwsze szu

bienice w Polsce po 1863 roku po
stawił car na stokach Cytadeli w r. 
1886, aby stracić proletariatczyków: 
„Bardowskiego, Kunickiego, Pietru
sińskiego i Ossowskiego, mówca 
podkreśla, że w tym samym czasie 
burżuazja polska czerpiąca zyski 
z rozwijającego się przemysłu, gło
siła, że należy zająć się gospodar
ką a nie walką z caratem.

Wśród głębokiej ciszy zasłuchane 
go i wzruszonego tłumu mówce 
przypomina, jak w okresie od 
Pierwszego Proletariatu aż do dru
giej niepodległości prowadzona by
ła walka rewolucyjna ramię w ra
mię z rewolucyjnym ruchem rosyj
skim i jak coraz bardziej walka ta 
wzbierała na sile.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji Paż 
dzielnikowej, Polska odzyskała me 
podległość. Burżuazja polska oka-

*ala się godnym następcą caratu w
dziele dławienia rewolucyjnego "ru
chu robotniczego. Z Jej to rozkazu 
rozstrzelam zostali członkowie KPP 
towarzysze: Hibner, Kniewtkl i Rut 
kowski.

Polityka ta wepchnęła sanację w 
objęcia hitleryzmu i wtrąciła Polskę 
w najstraszliwszą w Jej historii 
klęskę. Współwinna za klęskę wrze 
śniową była również prawicowa a- 
gentura w ruchu robotniczym, któ
ra rozbijając Jedność ł siłę szere
gów robotniczych ułatwiała polskiej 
burżuazji zdobycie i umocnienie 
władzy.

Ofiary Cytadeli—oświadcza mów
ca — oskarżają również zdrajców 
ruchu robotniczego. Dlatego winny 
one zmobilizować nas do walki prze 
ciwko resztkom wpływów socjal- 
demokratyanu, nacjonalizmu i opur 
tunizmu.

Dzisiaj Cytadela jem nie tylko
symbolem męczeństwa. W Polsce, 
która szybko kroczy do socjalizmu, 
Cytadela jest niemym świadectwem 
niezn.8zczalnośo tej idei, którą car 
1 burżuazja polska chcieli unice
stwić na zawsze — niezn(szczelno
ści idei socjalizmu, która dziś zwy
ciężyła 1 na której opiera tię nasze 
państwo ludowe. Zlikwidowaliśmy 
w Polsce na zawsze władze reakcji. 
Dzieło Proletariatczyków, lewicy 
PPS, SDKP i L-owców 1 komuni 
stów — żyje i rozwija się.

Od poległych bojowników uczmy 
•ię haftu i wierności dla idei locja 
lizmu.

Po przemówieniu tow. Zawadz
kiego orkiestra wojskowa gra „Mię 
dzynarodówkę".

Delegacje udają się ze sztanda
rami i wieńcami do grobu Hibnera, 
Kniewskiego 1 Rutkowskiego.

Mogiła pokrywa się stosami wień 
ców. Składają je delegacje Komi
tetu Warszawskiego PZPR, komite
tów dzielnicowych PZPR, Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cje, Weteranów Rewolucji 1905 ro
ku, Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
rza ■ mnę.

Nad mogiłą pochylają się tysiące 
obnażonych głów.

Ultimatum amerykańskie 
do krajów marshnllowskich 
żąda obn żenią stopy życiowej

PARYŻ (PAP). —  Administrator 
planu Marshalla Paul Hoffman, który 
przybył na konferencją organizacji 
„europejskiej współpracy gospodarczej” 
wygłosił przemówienie mające charak
ter ulimatum skierowanego do krajów 
Europy zachodniej. Paul Hoffman do

Przyjazd do Moskwy 
ambasadora Chin 
Ludowych

M OSKW A (PAP). -  Dnia ) i  paź
dziernika br. przybył do Moskwy am
basador Chińskiej Republiki Ludowej 
Wang Tsia-Siang oraz personel ambasa 
dy. Na dworcu jarosławskim priyby 
łych powitali: wiceminister spraw za
granicznych ZSRR A. Gromyko, prze 
wodm-zący rady mie:skirj G. Popow. 
komendant miasta Moskwy gen. K. Si 
milow oraz wyżsi urrędney minister
stwa spraw zagranicznych ZSRR.

magał się, by kraje te przygotowały 4o 
końca stycania 19Ó0 r. program txw. 
„scalenia gospodarczego". Mówca u .  
znaczył, że żądanie, które wysuwa jeat 
programem Kongresu amerykańskiego 
dla Europy zachodniej. Hoffman przy
znał, że dewaluacja pociągnęła aa tobą 
rozmaite ujemne skutki, a .  iti. groźbą 
inflacji. W tym stanie rzeczy Hoffman 
powołując się na prezydenta Trumana 
i na Kongres amerykański zażądał od 
krajów Europy zachodniej, by wpro- 
wadziły „ograniczenia budżetowe", 
przy czym dal do zrozumienia, że cho 
dzi to o obniżenie stopy życiowej,

•  e •

PARYŻ (PAP). —  Ultimatum H off
mana wywołało zaniepokojenie i obu
rzenie działaczy związkowych. Pro
gram amerykański przewiduje bowiem 
możliwołć przerzucania robotników t  
■ edneyo kraju Europr zachodniej do 
drugiego, co nie tylko spowoduje ob. 
niżkę płac. łecz również oełabi działa] 
nofć związków zawodowych i utrudni 
ich walkę 0 prawa mat pracujących.

Powsz-cbny str.uk protestacyjny
przeciwko krwawym prowokacjom 

policji we Włoszech
RZYM. (PAP). — Powszechny 8- 

godzinny strajk, proklamowany 31 
października przez Wioską Konfede 
rację Pracy na znak protestu prze
ciwko krwawej prowokacji policji

Robotnicy szkoccy
serdeczne p rzy jm u j górników radziec ich

L O N D YN  (PAP). — Masy pracują
ce Szkocji serdecznie przytmują przyb> 
tą tam delegację górników radzieckich 
i zasypują gości pyr zmami •  życiu w 
Związku Radzieckim e warunkach pra 
cy górników radzieckich Delegaci ra
dziec. y opowiadają 0 tym, jak żyją i 
pracują górnicy w ZSF R Gdy jeden z 
członków delegacji radzieckiej zapytał

z jakich praw korzystają górnicy izkoc 
cy —  70-letni górnik odpowiedział t 
goryczą 1 „prócz miejsca na grób nicze

go nie mogę oczekiwać za swą wielo
letnią pracę pod ziemią".

V  wielo oirodkach górniczych Szko 

cji ludność urządza na czeić gości ra

dzieckich manifestacje przyjaźni.

Wiec protestacyjny
kolejarzy nes^fa skich

BERLIN (PAP), —  W Essen odbył 
się wiec protestacyjny kolejarzy west
falskich w związku a zapowiedzianą re 
dukcją pracowników kolejowych w 
Niemczech Zachodnich. Przewodniczą 
cy westfalskiego związku kolejarzy 
Gotrlob w ostrych słowach napięrno. 
wal metody stosowane przez dyrekcię 
kolei aachodnio • niemieckich, które

swśj deficyt pragną zrównoważyć kosz 
tern redukcji personelu.

V  uchwalonej rezolucji kolejarze 

westfalscy domagają się nawiązania lei 

flejszych stosunków hardlowych mie

dzy strefami zachodnimi i Niemiecką 

Republiką Demokratyczną, przez CO 
zwiększą się obroty i zyski kolei.

w okręgu miasto Crotone (KaJa- 
bria). przeszedł w atmosferze soli
darności i dyscypliny mas pracują
cych. Środki lokomocji w Rzymie 1 
innych miastach Włoch przestały 
działać o godz 16-ej. W wielu o. 
środkach przemysłowych odbyły się 
wiece protestacyjne

Na miejsce, gdzie doszło do krwa 
wych zajść udała się komisja człon 
ków parlamentu partii demokra
tycznych.

Kryzys rządowy
RZYM, (PAP). — Komitet wy

konawczy partk Saragata postano
wił wycofać twych członków z rzą 
du koalicyjnego W związku z tym 
wicepremier Saragat, minister bea 
teki Tremelloni i minister handlu 
I przemysłu Lombardo podali sdę do 
dymisji

Dymisja została spowodowana 
sporami między partię Saragata a 
chrześcijańską demokracją na tema 
ty personalne. Na decyzję kierowni 
1 twa partii Saragata wpłynęła row 
nieź okoliczność, że partia to traci 
w coraz większym stopniu swój stan 
posiadania W tej sytuacji kierów- 
nlctwo partii postanowiło zademon 
strować pozorną opozycję wobec re 
iimu de Gasperi ego

■ — —— — —— — — i— — —— — — —— ,.

Państwowe Biara Projektowo

W br. do września Centralne Biuro Projektów Architektonicznych I Bu
dowlanych przyjęło do wykonania opracowanie dokumentacji technicznej 
dla około t.jOo obiektów, przewidzianych w planie inwestycyjnym na rok 
*949, „  nakładzie inwestycyjnym 10 miliardów złotych. Ostatnio Cen
tralne Biuro przystąpiło do wykonywania dokumentacji dla obiektów, któ
re będą budowane w planie inwestycyjnym 1950 r. Łącznie obsłuży ono w 

tym czasie inwestycje na około 70 miliardów złotych.

LUBLIN
ŚRODA, t  LISTOPADA IN I K. 

ROK V NR SOS (1588)
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W 10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich
Referat sekretarza KP(b) Ukrainy łotr. N. $. Ciirutzczowa 
na sesji jubileuszowej Rady Najwyższej USER

HEiJOW, (PAP), — Na sesji Jubileuszowej Rady Najwyższej U kraiń
skiej Socjalistycznej Ropublliki R adzieckiej sekretarz KP(b) Ukrainy 
N. S. Chruszczów wygłosi! referat, w którym  omówił doniosłość 10 rocz 
ntcy zjednoczenia narodu ukraińskiego jako wielkiego św ięta mas pra 
eujących całej Ukrainy, a  zarazem ogólnego św ięta ZSRR.

OCZY NASZE SĄ ZW RÓCONE NA MOSKWĘ
stolicę pokoju

Polscy robotnicy piszą 
do robotników radzieckich

W dniu 31 października załogi budujące na Muranowie osie
dla B i C zorganizowały masówkę na cześć rewolucji październi
kowej postanawiając wysłać list do radzieckich robotników „Gław 
minskstroju":

Masy pracujące naszej republiki
— stw ierdził na wstępie Chruszczów
— spoglądają dtziś z dum ą na prze 
by tą dnogę i  sum ują wyniki histo
rycznych osiągnięć zrealizowanych 
pod kierownictwem  partii bolszewic 
kiej i naszego mądrego wodza i nau  
czydela, wielkiego Stalina. Dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej naród u - 
kraiński zniszczył w ładzę obszarni
ków i kapitalistów  oraz utw orzył 
swe narodowe ukraińskie socjali
styczne państw o radzieckie. Jednak
że nie wszystkie ziemie ukraińskie 
zostały w tedy zjednoczone w  ukraiń  
skim państw ie radzieckim.

Usiłując zdławić rewolucję radziec 
ką imperialiści angloam erykańscy 1 
francuscy postanowili stworzyć prze 
ciwko naszemu krajow i z wrogich 
.nam państw  kapitalistycznych tzw, 
„kordon sanitarny", aby zaś wzmóc 
nić graniczące z nam i państw a ka
pitalistyczne, dopomogły im do żabo 
ru  części ziem ukraińskich.

Mówca przypom ina dalej obłud
ne stanowisko burżuazyjnych nacjo 
nalistów  ukraińskich, którzy mó
wiąc o swym dążeniu do utworze
nia „wolnej" U krainy okazali *ię w  
istocie rzeczy zaciętymi w rogam i i 
gnębicielami wolności ludu ukraiń 
skiego.

Lud zachodniej Ukrainy, Bukowi 
ny północnej I U krainy Zakarpao- 
ktej — podkreśla mówca — nigdy 
nie uznawał władzy okupantów. Ani 
na jeden dzień nie ustaw ała tam  
w alka o zjednoczenie s  Ukrainą ra  
dziecką.

Rząd radziecki, p a rtia  bol
szewików, narody Z.' S R. R. parnię 
tały zawsze o swych uciskanych bra 
etach. Jeszcze n a  XV zjeździe partii 
w 1930 r. Stalin oświadczył: „W skła 
dzie ZSRR jest U kraina. Jest jed 
nak również druga U kraina w  skła 
dzie innych państw ". Te słowa sta  
linowskie — podkreśla Chruszczów
— przypominały narodowi radzieo- 
kiemn, a także uciskanym braciom
— Ukraińcom, że nadejdzie czas, 
gcly państwo radzieckie wyzwoli zie 
mie zachodnio .  ukraińskie.

Przypom inając okres po w rześ
n iu  1939 mówca stw ierdza, że data  
30 października 1939 zapisała się 
złotymi zgłoskami w  dziejach n a
rodu ukraińskiego. W dniu tym 
V nadzwyczajna sesja Rady N aj
wyższej ZSRR zadość uczyniła pro  
śble zgromadzenia narodowego za 

chodniej U krainy i przejęła usta
w ę o włączeniu zachodniej Ukrai
ny w skład ZSRR i o zjednoczeniu 
jej z U kraińską Socjalistyczną Re 
publiką Radziecką.

Później — przypomina Chruszczów
— zjednoczyły się również z U krai
ną radziecką: Bukowina północna,
obwód izmailski i  U kraina Zakar- 
packa, W ten sposób dokonało się 
połączenie ziem ukraińskich w  r a 
mach Jednolitego ukraińskiego pań 
stw a radzieckiego.

N aród nasz — ciągnie mówca — 
wiła 32 rocznicę Wielkiej Rewolu
cji Październikowej j  10 rocznicę 
zjednoczenia U krainy nowymi w ybit 
nymi osiągnięciami w  dziedzinie 
dalszego wzmocnienia potęgi ekono 
m iernej ojczyzny radzieckiej, 

Chruszczów m ówi następnie o 
szybkim tem pie odbudowy przem y 
siu USRR. Stwierdza m  in„ że p lan  
pierwszych trzech la t powojennej
HMM lOagwniWldęj Rfjfconan* do

stał na U krainie w dziedzinie prze
mysłu w  103 proc., a plan 9 miesię 
cy rb, — w 104 proc

Mówca opisuje z kolei Im ponują
ce osiągnięcia kulturalne obwodów 
zachodnich i wzrost świadomości po 
litycznej robotników  i wszystkich 
ludzi pracy na tych obszarach.

Dalszą część swej mowy referen t 
poświęcił omówieniu suketsów  ro l
nictw a ukraińskiego, stw ierdzając 
m. in„ że w 1949 r. obszar zasiewów 
na Ukrainie wyniósł już 95 proc. 
poziomu przewidzianego przez plan 
5-letni na rok 1950, a  jeśli chodzi o 
upraw y zbożowe, przekroczył naw et 
ten  poziom o przeszło 3 proc. Uro
dzajność ukraińskich upraw  zbożo
wych już w  zeszłym roku przewyż 
szyła poziom przedwojenny.

Wielkie doświadczenie historycz
ne chłopstwa kołchozowego nasze
go k ra ju  — stw ierdził Chruszczów 
— przekonało pracujących chło
pów obszarów zachodnich, że tylko 
w  kołchozach można pozbyć się nę 

dzy 1 zacofania i  osiągnąć zamoż
ne ku ltu ra lne żyde. Masy chłop
skie w kraczają zdecydowanie na 
drogę kołchozów. Już obecnie w 
obwodach zachodnich zorganizowa
no 6 tys. kołchozów, skupiających 
61 proc gospodarstw chłopskich. 
Chruszczów omawia szczegółowo 

osiągnięcia na polu podniesienia do 
brobytu m as pracujących, rozwoju 
nauki, ku ltu ry  i sztuki, organizacji 
opieki nad zdrowiem. Wielkie prze
m iany w  życiu kulturalnym  nastą
piły pod władzą radziecką na zachód 
niej Ukrainie, W wielu wioskach 
nie było tam dawniej żadnych szkół, 
a istniejące szkoły umożliwiały nau 
kę jedynie nieznacznej części dzieci 
chłopów, głównie bogatej 1 zamoż
nej części ludności. Obecnie w  każ 
dej Wiosce zachodnich obwodów U- 
krainy istn ieją  szkoły, w  których 
wszystkie dzieci pobierają naukę w  
języku ojczystym.

Olbrzymie zdobycze narodu ukra 
ińskiego we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, m aterialnego i 
kulturalnego — podkreśla Chrusz
czów — stały się możliwe dzięki 
temu, że U kraina Radziecka wcho

dzi w  skład wielkiego Związku Ra
dzieckiego jako równoupraw niona 
republika. Siła Ukrainy Radzieckiej 
tkwi w  przyjaźni narodu ukraiń
skiego z wielkim  narodem  rosyj
skim i z innymi narodam i ZSRR.

Leninowsko-stalinowska przyjaźń 
narodów ZSRR zapewniła Ukrainie 
olbrzymią pomoc w  latach wojny 
domowej i  Interwencji, w  latach bu 
dowmetwa Kabalistycznego i w  o- 
kresle wielkiej wojny w  obronie 
ojczyzny.

Toteż — jak  podkreśla mówca —
narody Związku Radzieckiego, a w 
tej liczbie naród ukraiński, wycho
w ane w duchu przyjaźni stalinow 
skiej, w dnchn płomiennego patrio
tyzmu radzieckiego były zawsze 1 
będą w ierne swej wielkiej ojczy
źnie — Związkowi Radzieckiemu.

Obszerny ustęp referatu  Chrusz- 
czowa poświęcony był sprawie wzro 
stu międzynarodowego autorytetu 
ZSRR, wzmocnieniu sił dem okra
tycznego obozu antyimperialistycz- 
nego, sukcesów socjalistycznego bu 
downictwa w  krajach  dem okracji 
ludowej.

Nie ma i nie może być obecnie 
siły — oświadczył mówca na zakoń 
czenie — które zatrzym ałyby zwy
cięski pochód m iłujących pokój na
rodów św iata ze Związkiem Radziec 
kim  n.a czele — do komunizmu.

R eferat Chruszczowa był przery
wany w ielokrotnie hucznymi oklas
kami, a po ostatnich słowach mów 
cy rozległa się burzliwa owacja na 
cześć generalissimusa Stalina,

PRAGA (PAP), — Episkopat rzym
sko-katolicki w Czechosłowacji rozesałał' 
do księży okólnik, w którym zaleca im 
aby przyjmowali uposażenia państwowe 
w myśl nowej ustawy kościelnej i złoży
li wymaganą przez ustawę przysięgę 
wierności wobec państwa.
W związku z tym „Rude Pravo" pisze: 
Nawet wyższa hierarchia kościelna 

zmuszona była przyznać się do całkowi
tego fiaska swej akcji mającej na celu 
judzenie kleru przeciwko państwu. 
Wyższa hierarchia kościelna musi przy
znać, że zwykli księża chętnie przestrze
gają praw republiki i przyjmują upósa-

„Wy. którzy wznosicie z ruin 
piękną stolicę Białorusi—Mińsk 

— czytamy w liście — i my, bu
dujący na gruzach Warszawy 
nowe osiedla robotnicze stolicy 
Polski związani jesteśmy współ 
notą naszych celów. Osiągnię
cia tow. Maksymienki budzą u 
nas podziw i pragnienie szla
chetnej rywalizacji. Wasze me
tody nowoczesnego budownic
twa wprowadzamy i u nas".

„Na budowane przez nas do
my — czytamy dalej — czekają 
rodziny robotnicze, dlatego w 
miejsce starych metod wprowa-

50 tys. radioaparatów
wy pr ot! u ko w ano 
w kraju

WROCŁAW, (PAP). — Z okazji 
wyprodukowania 50-tysięcznego od 
biornika radiowego przez Dolno
śląskie Zakłady Wytwórcze Urzą
dzeń Radiowych odbyło się w  fabry 
ce zebranie załogi, na które przy
był przedstawiciel Centralnego Za
rządu Przemysłu Elektrotechniczne
go oraz przedstawiciele miejsco
wych organizacji społecznych i po
litycznych.

W czasie uroczystości wręczone 
zostały nagrody pieniężne czołowym 
racjonalizatorom  i przodownikom 
pracy.

żenią rządowe, wykazując w ten sposób
swe zaufanie do ustroju demokracji lu
dowej,

„Rude Prayo*‘ przypomina następnie 
rolę Watykanu w sporze między Koś
ciołem a Państwem w Czechosłowacji. 
Dziennik podkreśla, że Watykan odno
sił się życzliwie do Hitlera 1 popierał 
jego politykę. Watykan w istocie rzeczy 
nie interesuje się losami katolików i kle 
ru katolickiego w Czechosłowacji, lecz 
stara się jedynie wykorzystać swe wpły
wy w Czechosłowacji dla celów, okre
ślonych przez imperiłlistów amerykań
skich.

dzamy nowe socjalistyczne me
tody. Mija już półtora roku od 
chwili, gdy murarz Krajewski, 
uczeń tow. Maksymienki, zaini
cjował u nas zespołowy system 
murowania. -System ten staje 
się odtąd powszechnym wśród 
robotników budowlanych i po
woduje przeciętnie trzykrotne 
zwiększenie wydajności mura
rzy".

„Nasza władza ludowa—piszą 
robotnicy osiedla „Muranów"— 
stworzyła warunki dla szybkie
go wzrostu naszego dobrobytu. 
Dziś nie zagraża nam bezrobo
cie, korzystamy z szerokich 
świadczeń socjalnych i urlopów, 
wzbogaca się nasze życie, przy
swajamy sobie zdobycze kultu
ry i' nauki. Wzorem dla nas 
jest lud radziecki, który pod 
kierownictwem partii lolszewic 
kiej i tow. Stalina buduje ko
munizm. Wiemy, że naszym 
twórczym wysiłkiem zadajemy 
bolesne ciosy imperialistom i 
organizatorom nowej wojny.

Oczy nasze są zwrócone na 
waszą ojczyznę, Zw. Radziecki 
— czołową siłę pokoju i postę
pu, oczy nasze zwrócone są na 
Moskwę, stolicę pokoju, na tow. 
Stalina—wodza pracującej ludz
kości".
Robotnicy radomskich zakła

dów obuwia uchwalili wysłać do 
robotników fabryki im. „Komu
ny Paryskiej" list, w którym m. 
in. piszą: ^

Rocznica Rewolucji Paździer
nikowej jest dla nas wielkim 
świętem. Dzięki jej zwycięstwu 

w powstaniu państwa radziec
kiego naród nasz dwukrotnie od 
zyskał niepodległość, Zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad fa- f 
szyzmem w  ostatniej wojnie u- 
możliwiło wyzwolenie mas pra
cujących Polski z kapitalistycz
nego jarzma i powstanie w na
szym kraju ludowo demokra
tycznego ustroju.

Przekazując Wam nasze go
rące pozdrowienia pragniemy 
dać wyraz naszej radości z po
wodu nawiązania między naszy 
mi zakładami kontaktu i współ 
pracy.

/%. A r l r f a

O pracy Józefa  Stalina
» K w e s tia  n a r o d o w a  a  le m n iz m «

W XI tomie dzieł Stalina ogłoszona została po 
raz pierwszy praca pt. „Kwestią narodowa a leni- 
nizm", napisana w 1529 r.

T0 wspaniałe dzieło Stalina stanowi dalszy rozwój 
teorii marksistowsko -  leninowskiej, jest ono uza
sadnieniem polityki partii bolszewickiej w kwestii 
narodowej, jest wzorem twórczego marksizmu, 
W pracy tej po raz pierwszy w literaturze marksi
stowskiej została wysunięta teza o nowych, socjali
stycznych narodach, które ukształtowały się w 
Związku Radzieckim pod kierownictwem partii Le
nina — Stalina: w pracy tej wykazana została za
sadnicza różnica między narodami burżuazyjnymi a 
narodami socjalistycznymi, podkreślona spoistość 
i żywotność narodów socjalistycznych. Towarzysz 
Stalin, genialnie nakreślił perspektywy dalszeg0 ro
zwoju narodów i języków narodowych po zwycię
stwie socjalizmu we wszystkich krajach.

Demaskując nacjonalizm burżuazyjny 1 podnosząc 
wysoko sztandar internacjonalizmu proletariackiego, 
towarzysz Stalin w dziele tym wykazuje olbrzymią 
życiodajną siłę polityki partii bolszewickiej w kwe
stii narodowej. Opracowana przez Lenina 1 Stalina 
teoria oraz program partii bolszewickiej w kwestii 
narodowej ucieleśnione zostały zwycięsko w Związ
ku Radzieckim — potężnym wielonarodowym pań
stwie socjalistycznym.

I.
Punktem wyjścia w pracy . Kwestia narodowa 

a leninizm" jest rosyjska, marksistowska teoria naro
du, opracowana w 1913 roku przez towarzysza Sta
lina w klasycznym dziele pt. „Marksizm a kwestia 
narodowa". Pracę tę Lenin nazwał najlepszą ze 
wszystkiego, co stworzyli marksiści w zagadnieniu 
narodowym. „Dwie teorie narodu walczyły wów
czas i odpowiednio do tego, dwa programy narodo
we: austriacki, popierany przez Bund i mienszews- 
ków oraz rosyjski, bolszewicki" — pisał towarzysz 
Stalin (Dzieła, t. IV, str. 370).

W swej pracy „Marksizm, a kwestia narodowa’* 
towarzysz Stalin zadał druzgocący cios poglądom 
i dogmatom oportunistycznym 2 Międzynarodówki 
w kwestii narodowej i po raz pierwszy w literatu
rze marksistowskiej stworzył naukową, materiali- 
styczną definicję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od dawna mają swoją te
orię narodu. Według tej teorii naród, t0 historycznie 
ukształtowana trwała wspólnota ludzi, powstała na 
gruncie wspólności czterech cech zasadniczych, mia
nowicie: na gruncie wspólności języka, wspólności 
terytorium, wspólności życia ekonomicznego oraz 
wspólności układu psychicznego przejawiającego się 
we wspólności specyficznych cech kultury narodowej. 
(Cytaty g pracy Stalina „Kwestia narodowa a leni.

nizm" zostały zaczerpnięte z polskiego przekładu 
ogłoszonego w zeszytach .Nowych Dróg" seria filo
zoficzna). Dopiero całokształt tych czterech cech 
stwarza naród.

Towarzysz Stalin poddał krytyce tych wszystkich, 
którzy usiłowali uzupełnić tę definicję narodu nową, 
piątą cechą — posiadaniem własnego odrębnego pań
stwa narodowego. Towarzysz Stalin dowiódł nie
zbicie, że taki punkt widzenia wyklucza z rzędu na
rodów ludy uciśnione i ńicpełno-prawne, usprawie
dliwia zabory imperialistyczne 1 ucisk kolonialny, 
prowadzi do usprawiedliwienia pozycji nacjonalistów 
burżuazyjnych, którzy twierdzą, że narody radziec
kie po zjednoczeniu w Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich rzekomo przestały być narodami. 

Marksistowska teoria narodów nabtała olbrzymie- 
znaczenia międzynarodowego. Doświadczenia 
Radzieckiego i cała historia narodów w epoce, 

ogólnego kryzysu kapitalizmu potwierdziły, że 
jedynie na podstawie bolszewickiej teorii narodu re
wolucyjna partia proletariacka może wypracować 
konsekwentnie internaćjonalistyczną politykę w kwe
stii narodowej, uwzględniającą, swoiste cechy współ
czesnych warunków, przeszłości historycznej, bytu, 
tradycji narodów, znajdujących się na najrozmait
szych szczeblach rozwoju gospodarczego i kulturaft-

Zw,

Wyższej hierarchii kościelnej w GSR
nie udało się podburzyć kleru

przeciwko władzy ludowe]
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Na grobach b o h a terów  C ze rw o n e j A rm ii
kwiinq wieńce przyjaźni polsko-radzieckiej

M u z e u m  w L u b l i n i e
udostępniło swoje zbiory społeczeństwu

Mały prostokąt dawnego- ew an
gelickiego cmentarza, w ykrojony o- 
bok katolickiego przy ul. Lipowej, 
świeci zazwyczaj pustką. Nawet i 
dzisiaj;' w  dniu tradycyjnych odwie 
dżin grobów ludzi umarłych, a jed
nak bliskich—nie wiele osób spot
kać tu  można. Głęboką ciszę tego 
zakątka podkreśla tylko z rzadka 
szelest opadających liści.

Gustaw Morcinek
w  g im n . im . Za m o js k ie g o

Uczeń 10 klasy tego gimnazjum, 
Andrzej Żarnom wski, pisze nam :

Znany powieściopisarz Gustaw 
Morcinek baw ił ostatnio w Lubli* 
nie w  ram ach akcji „Czytelnika" — 
„Autorzy wśród! swoich czytelni- 
ków“. W dniu 28 października od
wiedził on Gimnazjum Zamojskie
go, gdzie licznym swoim wielbicie
lem opowiadał o początkach swej 
twórczości, o przeżyciach obozo
wych, o kontakcie z czytelnikami 
oraz o współczesnej literaturze poi 
skiej i jej przedstawicielach. Miły 
gość wywołał wśród młodzieży wiel 
ką radrść zapewnieniem, że odwie
dzi ją  jeszcze na wiosnę przyszłego 
roku.

D ^ a d  dziś idziem y!
TEATRY
TEATR PAŃSTWOWY im. J. Oster

wy — eodz 19 ..Lato w  Nohant" 
TEATR MUZYCZNY — nieczynny.
KINA

Festiwal filmów radzieckich:
APOLLO — „Pawłów" godz. 18,

18 i 20
RIALTO — „Pawłów" — godz 15.

17 i 19
Przedsprzedaż biletów  na zamó

wienia zbiorowe w  godz. 10—14 
(święta 9—11-30)
BAŁTYK — „PowTót do domu" (cze 

ski) — godz. 16, 18 i  20
WYSTAWY:
WYSTAWA GAZETEK ŚCIEN

NYCH — sala MRN. w  g. 10—18. 
WYSTAWA KSIĄŻKI RADZIEC

K IEJ —- Muzeum Miejskie (Naru 
towicza 4) codziennie w  godz. 
10—13 i 15—18.

WYSTAWA JESIENNA ZPAP —
Muzeum Miejskie codziennie w 
godz. 8—18.

■ o

DYŻURY a p t e k
K rak  Przedm. 3, Lubartowska 18, 

1 Maja 29, Kalinowszczyzna 44. 
TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 44-44 i 22-73 
S traż Pożarna 11-11 i 08
K menda Miasta M O. 23-83
POGOTOWIE WETERYNARYJNE 

(kliniki wet. UMCS przy Al. Ra
cławickich Nr 19 ł 20 b)

Perspektywę jedynej alejki tego 
cm entarzyka otw ierają wspaniale, 
m arm urowe i brązowe pomniki przed 
stawicieli ewangelickiej burżuazji 
Lublina z dawnych lat.

Po praw ej stronie rzuca się w 
oczy bogaty i dum ny nagrobek 
carskiego generała K arla von Me- 
dema z 1906 r., tuż za nim stoją 
rzędem kam ienne nagrobki żon hi
tlerowskich dygnitarzy — z r. 1944. 
Wszystkie te groby stoją zaniedba
ne, porośnięte gęstwą zielska — 
nikt o nie już nie dba. Pam  ęć o 
tych ludziach przeminęła, jak mi
nął uslrój, w  którym  coś znaczyli 
dzięki wzbogaceniu się, czy też 
szlacheckiemu pochodzeniu.

Naprzeciw n :eh dwa rzędy skrom 
nych mogiłek z gwiazdami noszą 
na sobie ślady troskliw ej opieki. 
Niedawno odarniowane, opielone, 
przyozdobione kwiatam i, świeżą 
czerwienią nagrobków wnoszą ży
wy akcent w cm entarną szarość 1 
martwotę. Na każdej mogile leży 
zielony wieniec z czerwoną i biało- 
czerwoną szarfą. Po wysypanych 
żółtym plaskiem ścieżkach kroczą 
milczące postacie kolejarzy, człon
ków Tow. i Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej przy Węźle Kolejowym 
w Lublinie. To ich Koło roztacza 
opiekę nad 28 grobami radzieckich

Przy u l Staszica 12 w re wytężo
na praca. Robotnicy SPB pracują 
na dwie zmiany przy budowie nowo 
czesnego Ośrodka 2  'row ia 

Trzypiętrowy budynek o kubatu
rze 8.824 m sześć, zawierać będzie 
szereg najnowocześniej urządzonych 
pracowni, sal zabiegowych oraz ga 
binetów lekarskich W Poliklinice 
tej, k tó ra  będzie połączona z budyń 
kam i szpitala S-go W incentego i  
Paulo, znajdować się będą pracow
nie analityczne, laboratoria bakte
riologiczne, pokoje dyżurnych leka
rzy, łaźnie, pralnie, poczekalnie, biu

Pracownicy ORZZ 
przy budowie Miasteczka 

Uniwersyteckiego
W dniu  29 bm. od godz. 14 na 

terenie Miasteczka Uniwersyteckie 
go w rzała praca Przybyli tu  p ra
cownicy Okręgowej Rady Związ
ków Zawodowych w raz z przedsta
wicielami Okręgów 1 Oddz’ałów 
Związkowych w  liczbie 52 o<Sób. 
Wskazany przez kierownika robót 
teren  zniwelowano na przestrzeni 
około 12 m. kw. 

i dniu przy ul Nowotki obok skweru 
pracowali również urzędnicy Biura 
Sprzedaży G alanteryjnej 
Tekstylnej w  Lublinie, (pl)

żołnierzy. Tow. Józef Tarnowski 
własnoręcznie wymalował wszyst
kie nagrobki, inni larniowali, ple
wili i sadzili kwiaty. Pomagały im 
dzieci z przedszkola TPD przy ul. 
Lubomelskiej. Przyniosły lampki i 
świeczki — każdy grób będzie wie
czorem oświetlony.

Wśród grobów radzieckich boha
terów wiele jest bezimiennych. Ma 
lowane litery nazwisk rychło zmy
ły deszcze i nie sposób było je od- 
czy.ać. Cztery wspólne grobowce 
nakryte są betonowymi płytami. 
Przy jednej z n'ch stoi grupka dzie 
ci, z trudem  odczytujących rosyj
skie litery: „Gleroi otieczeslwiennoj 
wojny 1941—1945 st. 1. —t. Paweł 
Griegoriew cz Fejfer, st. 1.—t. Mak
sym Wasil ewicz Uchow" itd. Dzieci 
niosą w rękach chorągiewki czerwo 
ne i biało-czerwone. Zatykają po pa 
rzę na każdym grobie. Wiedzą, że leżą 
w nich ludzie, k 'ó rzy  oddali życie 
za wolność naszego kraju, prawdzi
wi przyjaciele polskiego narodu. 
Odpłacają im więc również przy
jazną pamięcią.

Te dzieci rozumieją lekcję hi
storii, jakiej im udziela len kąt 
cm enarza . Więcej znaczy żywe u- 
czucie w  sercach tych co pam ięta
ją, niż przepych zapomnianych m ar 
murów.

| ra, pomieszczenia dla personelu pie 
I lęgniarskiego oraz sanitarnego. Od- 
I danie Ośrodka dio użytku przewi- 
I dziana jest w jesieni przyszłego 

roku.

w Parczewie?
(wl) — Spółdzielni! Spożywców w 

Parczewie rozwinęła się znacznie w o- 
statnich miesiącach, zwiększając i5»ść 
własnych sklepów z io na 14. Otwarto 
tu niedawno sklep z obuwiem i skórą, 
odzieżowy, przejęto z rąk prywatnych 
sklep owocowo-warzywn.czy, rozlewnię 
piwa i piekarnię usprawniając zaopa
trzenie ludności. Do rozwoju spółdziel
ni przyczynił się znacznie obecny sy
stem finansowania przez Narodowy 
Bank Polski 1 zakupu towarów na in
kaso bankowe.

Muzeum Lubelskie, k tóre pod
czas okupacji poniosło szereg cięż
kich stra t, aestało częściowo upo
rządkowane i obecnie udostępniło 
swoje eksponaty społeczeństwu.

Dnia 30 października w obecności 
prezydenta m iasta tow. Krzykały i 
przewodn. Miejskiej Rady Narodo
wej tow. Iskierki oraz licznie zebra 
nej publiczności, dokonano otw ar
cia w ystawy zbiorów muzealnych. 
O twierając wystawę, dyrektor Mu
zeum ob. Powldzki podkreślił, że 
uporządkowanie lokalu i ek sp 'nu 
tów można było przeprowadzić dzię 
kl pomocy finansowej otrzymanej 
od władz miejskich. Zasługuje rów 
nież na uznanie pomoc, z jaką po
śpieszyli rzemieślnicy lubelscy, któ 
rzy pracowali przy remoncie, Insta 
lacji św iatła Itd.

W jednej sali można oglądać cle 
kawę zbiory związane z przeszłoś
cią Lublina i Lubelszczyzny^ stare 
druid lubelskie, klucze miejskie, 
miecze katowskie, herby Lublina 1 
m iast powiatowych. W dziale prze
mysłu artystycznego obek wspania 
lej porcelany znajdują się unikaty 
ceramiki ludowej z okolic L ubarto
wa: plecione i  wypalane koszyczki 
z gliny.

Najcenniejszym eksponatem jest 
obraz jednego z wybitnych malarzy 
flamandzkich.

Tylko część eksponatów znajduje 
się obecnie w Muzeum. Wiele cen
nych zbiorów z działu etnografii, 
numizmatyki i innych, musi pozo-

plaszczi damskie, kanadyjki 1 ciepłą ! 
bieliznę rezerwuje przeważnie dla Spól 
dzielni Spożywców w Lublinie. Przed
stawiciele parczewskiej spółdzielni spo
tykali się często w Lublinie z wyjaśnie
niami, że towar jest, ale brak rachun
ków za nieg0 ûb ceny i nie można go 
dlatego przydzielić dla Parczewa. A 
przecież i mieszkańcom z prowincji 
przysługuje prawo kupna potrzebnej ni 
zbliżającą się zimę odzieży.

Komuni ta ł  
Teatru Muzycznego

W dniach 3, 9 1 10 listopada w  
operetce „Piękna Helena" w  roli He 
leny w ystąpi utalentowana śpie
waczka Zofia Bronikowska. „Pięk
na Helena" będzie grana do dnia 
15 bm.

Stać w  magazynach do czasu o trzy 
m ania obszerniejszego pomieszcze
nia dla Muzeum. G. S.

ŚRODA, 2.XI.I949
WARSZAWA r.a lali 1339.3 m.
9 15 W szechnca Radiowa, 9 3." 

Muzyka rozrywkowa, 10 00 Skrzyn
ka PCK, 10 55 Jan  Brahm s: Waria 
cje na lem at chorału J. Haydna, 
11.15 „Niziny"—powieść E. Orzesz
kowej, 11.35 Utwór M. Rave!a (ply 
ly), 11.45 Higiena i bezpieczeńslwo 
pracy, 1200 Dziennik po!udn:owy, 
1230 Muzyka dawna, 16.00 Dzien
nik popołudniowy, 1620 Sergiusz 
Prokofiew  — kompozytor tygodnia
17.00 Skrzynka techniczna, 17.15
Muzyka ludowa, 17 50 Koncert m u
zyki operowej, 1820 „Dziecko uli
cy"—powieść, 18.40 K oncert Orkie
stry  Smyczkowej P. R., 19.15
„Zrównajm y krok" — słuchowisko, 
19.45 Pieśni Klaudiusza Debussy‘ego,
20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 Ser
giusz Rachman.now (płyty), 21.00 
K oncert chopinowski, 21.30 Recital 
skrzypcowy J, Dubiskiej, 22,00 
„Szpilki", 22.30 „Z życia B u łg arii',
23.00 Ostatnie wiadomości 23.1P 
Utwory L. van Bćethovena.

MOSKWA po polsku 
1630— 17.15 (na fali 25.23, 25.47, 

30.67) — Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, Muzyka, 

20 30—21.50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik, Z życia ZSRR, Na te
m aty międzynarodowe, Muzyka.

22.00 — 22.30 . (na fali 31.4, 1115:0)
— Dziennik, Na tem aty kulturalne, 
Komentarz dnia, Muzyka.

22 45 — 23.30 Ina fali 25.21, 31.65,, 
1115 0) — Utwory kompozytorów
radzieckich i klasyków zachodnio
europejskich. ,

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej Wydawca — Robot
nicza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa", Redakcja l Administra
cja Lpblin. 3-go Maja 14 Tele
fony- Redakcja 20-04. Redakto: 
Naczelny 26-93. Dyrektor I Ad
m inistracja 34-56, Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23. Ogłoszę 
ma 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa
runki prenum eraty- prenum era
ta miesięczna 150 zł., prenum e
rata zbiorowa zł, 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
__ ______ A — 28203

Gospodarkę spółdzielni i zaopatrywa 
nic ludności w towary tekstylne hamu- 

W tym  samym ję dziwny system rozdziału, stosowany 
| przez Oddział ..Społem'1 w Lublinie, 
j który skierowuje do spółdzielni towary 

Centrali j tekstylne malej wartości, a takie jak 
ciepłą odzież zimową, kurtki watowe,

Rok potruia budowa
Wojewódzkiego Ośrodka Zdrow#a

Dlaczego lepsze i tańsze towary 
nie docierają do Spółdr. Spożywców

Kiwnąwszy Roosi głową wsiadł na wóz i pojechał 
dalej.

Mihkel ładował na wóz młodą, pachnącą koniczynę.
— Hej! — krzyknął Paul — od kiedy to Mihkel Koor 

kosi koniczynę na cudzym polu?
Koor wytarł powoli pęczkiem trawy zwilgotniałe, 

mieniące się błękitem nieba ostrze kosy i milcząc wbił 
je w zieloną koplcę koniczyny.

— A może s*ę mylę? Może nająłeś się do pracy u 
Roosi, — zapytał złoś’iwie Paul.

Mihkel podszedł do wozu Paula. Był na pozór spo
kojny, tylko jakaś żyłka drgała na jego kościstej twa
rzy pod okiem.

— Wiesz co, Runge, nie wtrącaj się do cudzych spraw. 
Nie mąć wody. Rozumiesz?

Przez dobrą chwilę patrzyli na siebie spokojnie, 
uważnie ł jakby się nawzajem taksując, poczem Paul 
powiedział znacząco

— Nie podoba mi się to, gospodarzu.
— Nie mąć wody — powtórzył Mihkel.
Nie odrywając od siebie złych oczu wyminęli się

z trudem. Polna droga była wąska — przednie koła ich 
wozów zgrzytnęły jedno o drugie.

Paul Runge siedział zgarbiony na wozie. Gruba 
ciemna żyła nabrzmiała mu na czole; dusiła go złość, 
ręce świerzbiały. Czemu historia ta tak go wzburzyła— 
sam właściwie nie wiedział; co go mógł obchodzić los 
Roosi? Wszystko w nim zakipiało, chyba dlatego, że 
patrząc na Roosi przypomniał sobie historię z trakto
rem, która omal nie pokrzyżowała mu wszystkich pla
nów. Nie wątpił teraz, że Kand zakpił sobie z niego 
podle, podobnie jak Koor zamierzał zadrwić sobie 
z Roosi. Koor 1 KInd — dobrana para!

I jak to zręcznie ukartowali — spróbuj się tu cze
goś przyczepić. Traktor orze pole nowouwłaszczonej 
Roosi Rist —> wszystko tak, jak być powinno. A kim 
jest . właściwie Roosi Rist Na polach Rocsi nie ma żyta 
ani pszenicy, jest tylko koniczyna Koora 1 trochę owsa 
1 kartofli. Jesienią Koor obliczy długi Roosi za ziarno 
na siew, za konia, za mieszkanie, za wszystko i zwiezie 
jej owies do swoich spichrzy, a koniczynę — do swojej 
szopy. Oszuka ją, opęta! Wydana na pastwę tego dra
pieżcy, zahukana, nieśmiała i milcząca Roosi podda się, 
oczywiśde, { straci głowę — no, wypłacze się w po
duszkę i przecierpi, jak cierpiała przez całe życie. Po
niesie klęskę tak samo jak on, Paul, gdy zetknąwszy 
się z tym śliskim jak piskorz, dobrodusznym dowcipni
siem — KSndem, nie rozgryzł go od razu i dał się wy
strychnąć na dudka,

— Kuradi nahk« — mruknął Paul.
Im dłużej o tym myślał, tym silniej sobie posta-

0 Kuradi nahłe <— diabelskie nasienie

nawiał, że będzie miał oko na dalszy bieg wypadków 
i nauczy Roosi, jak uniknąć zasadzki, a w razie czego— 
wytoczy tę sprawę przed całą gminą.

„Przecież to dziwna historia —- powtórzył Paul. — 
Chcąc nie chcąc człowiek się wtrąci...". Pragnął poświę- 
cić wszystkie swoje siły tylko budowie na Żurawiej 
fermie, żeby on i Aino zaczęli wreszcie żyć po ludzku, 
żeby Aino wstawiała co sobotę chleb do pieca, jak to 
robiono u Vao i na wszystkich innych fermach, i żeby 
solonej wieprzowiny starczyło na cały rok. Czyż tak 
wiele pragnie? Starali się przecież — on i Aino — żyi 
spokojnie, nie kłócąc się z nikim i oto na progu nowe
go życia w Koordi już narobili sobie wrogów. P° 
pierwsze, ten samochwał i zarozumialec Vao, potem 
ten śliski jak piskorz KSnd... a teraz Koor stanął mu 
na drodze. I dlaczego? Chyba nie tylko dlatego, że im 
się jego fizjonomia nie podoba. Jeśli wniknąć w sę feo  
rzeczy, to łatwo zrozumieć, że fcr;}t £1¾ ta  coś "więcej.

— Za dużo wrogów jatc na jednego, co myślisz 
Antu? — zagadywał Paul do wałacha prowadząc go za 
uzdę do kamieniołomu, — Sami sobie rady nie damy. 
co?

Ale Antu tylko pokornie ruszył głową. Mało go 
obchodziła krzywda gospodarza. Już zbyt długo żył n; 
świecie, żeby się wzruszać. Minęiy te czasy, kiedy jako 
wesoły źrebiec mknął przez łąki i z urazą patrzył ogni 
stym okiem na bat. Teraz chćiałoby się tylko żuć mięk
ką trawkę, która jest pa szczęście blisko, i żeby wó: 
nie był taki ciężki...

C. d. ni



Sir ¥ SZTANDAR LUDU N r 303

KOBIETA W MIEŚCIE I A A WSI
Rodzina w Związku Radzieckim Kobiety włoskie w walce o pokoi

Na zdjęciu widok ogólny sa'i teatru  Adriano podczas kongTesa 
Związku Kobiet Włoskich

Grażyn** B cew‘czówm
kawaler „Sztandaru Pracy1'

Moje wrażenia z ZSRR

Rodzina daje pełnię życia, daje szczęł 
cie ale każda rodzina, zwłaszcza rodzi 
na w  społeczeństwie socjalistycznym, 
jest sprawą doniosłąt o znaczeniu pań
stwowym,

(A, S, Makarenko — ,,Wychowanie 
w rodzinie“)

Kolosalne przemiany, jakie zaszły w 
Związku Radzieckim dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
wpłynęły zasadniczo na nowy charak 
ter i oblicze rodziny. U podstaw pow
itania w ZSRR nowej moralności ro
dziny leżą socjalistyczne stosunki pro
dukcyjne.

Najważniejszą funkcją rodziny ra
dzieckiej, podstawowej komórki społe
czeństwa jest wychowanie dzieci na pa 
criotów, na aktywnych i świadomych 
budowniczych ustroju komunistyczne
go.

Dlatego też radziecka, socjalistyczna 
rodzina — to rodzina nowego typu, 
.jakiego nie znała dotąd historia.

Kobieto radziecko 
wyzwolona

Socjalistyczna rodzina znalazła swoje 
silne podstawy w nowej pozycji i roli 
kobiety w rodzinie i państwie. W dzie 
le pt. pochodzenie rodziny, własności 
prywatnej i państwa"* Engels pisał: 
,,Pierwszym warunkiem wyzwolenia ko 
biety jest wprowadzenie na powrót ro 
dzaju kobiecego do produkcji społecz
nej".

Stało się to możliwe w całej pełni w 
Związku Radzieckim, gdzie państwo to 
cjalistyczne wyzwoliło kobietę z kaj
dan, które krępowały ją i krępują w 
społeczeństwie burżuazyjnym. Kobieta 
otrzymała pełne prawa na równi z męż 
ezyzną we wszystkich dziedzinach ży
cia państwowego. Bierze ona czynny 
udział w budownictwie komunizmu, wy 
kazując wiele twórczej inwencji i duże 
zdolności. Tysiące kobiet zajmuje kie
rownicze stanowiska, są delegatkami do 
najwyższych instancji państwowych, 
partyjnych i społecznych, miliony ko
biet położyły wielkie zasługi w pracy 
dla rozwoju kraju.

Kobieta w rodzinie jest członkiem 
pełnoprawnym, wyzwolonym od des po 
tyzrrre męża, a na równi z mężem pono 
sząca odpowiedzialność za rodzinę wo
bec społeczeństwa i prawa radzieckie- 
8®.

Trwnta małżeństwo — 
podstawo rodziny

Zasada mora'nośoi marksistowskiej 
znalazła swe urzeczywistnienie w Zw. 
Radzieckim. Podstawą bowiem rodziny 
radzieckiej jest trwałe małżeństwo. W 
warunkach socjalistycznych opiera się 
ono na wzajemnej miłości 1 szacunku, 
na ideowej jedności, na wysokim po
czuciu odpowiedzialności przed społe
czeństwem za wychowanie nowego po 
kolenia aktywnych i świadomych bu
downiczych komunizmu.

Podstawą materialnego bytu rodziny

jest wkład zdolnych do pracy człon- j 
ków rodziny. Większa część radziec
kich kobiet pracuje zarobkowo i na ró
wni z mężczyznami podnosi warunki 
materialne rodziny. Partia i rząd przy 
chodzą również z materialną pomocą 
kobietom przez szereg urządzeń socjal
nych, ułatwiających wychowanie dzie
ci oraz przez udzielanie wydatnej po
mocy materialnej matkom licznego po
tomstwa.

W ychow ie ńttaci 
funkcja rodziny

Stały proces wzrostu i rozwoju spo
łeczeństwa eadzieckiego jest związany 
z nieustannym procesem utrwalania się 
rodziny socjalistycznej. Dowodem tego j 
może być postanowienie Rady Komisa 
rzy Ludowych ZSRR z 1936 r., które 
wypowiada zdecydowaną walkę lekko | 
myślnemu stosunkowi do rodziny i ro
dzinnych obowiązków, zwracając bacz 
ną uwagę na znaczenie rodziny w wy
chowaniu dzieci. Wychowanie dzieci, 
które jest jedną z naczelnych funkcji 
rodziny jest bowiem sprawą caleg0 spo 
leczeństwa, partu i rządu. „Wspólnie 
z matką i ojcem bolszewicka partia i 
rząd radziecki — czytamy w jednym z 
artykułów „Prawdy" — troszczy się o 
dzieci od chwili ich urodzenia".

Dzieci wychowane są w atmosferze 
wysokiej moralności komunistycznej ro 
dżiny radzieckiej i uświadomienia ide
ologicznego, w duchu oddania ojczyźnie 
i wiary w zwycięstwo wielkiego budów 
nictwa w ZSRR.

W Związku Radzieckim sprawy ro
dzinne nie są oddzielone od spraw spo 
łecznych. Działalność spoieczna i zawo 
dowa członków rodziny znajduje swoie 
odbicie i oddźwięk w życiu rodzin
nym.

Ta forma wychowani w rodzinie 
nie tylko umacnia sama rodzinę i jej 
związek z całym społeczeństwem, ale 
umacnia podstawy wielkiej rodziny so
cjalistycznej, jakim są narody Związku 
Radzieckiego.

B. T.

W Zw:ązku Radzieckim byłam po 
raz pierwszy na występach latem 
b. r. z grupą naszych artystów. 
Trudno zamknąć w kilku słowach 
ogrom doznanych wrażeń — trudno 
powiedzieć, co podobało nam s;ę 
bardziej Co nas — muzyków wszę
dzie uderzało, to stosunek, jaki 
mają ludzie radzieccy do sztuki i 
do ary sló w  Umiłowanie i rozumie 
nie muzyki w ZSRR jest powszech
ne. Olbrzymie sale koncertowe zaw 
sze są wypełnione po brzegi sprag

nionymi dobrej muzyki słuchacza
mi.

P ubl:czność radziecka jest nie
zwykle chłonna aa muzykę — do
maga aią długieh, conajmmej trzy
godzinnych programów koncerto
wych. Nawiązuje też z artystam i 
szybko bezpośredni kontakt, reagu
jąc żywo na każdy wykonywany 
utwór. Bywało, że rzucano nam 
kartki na es radę z prośbą o spec
jalny jakiś utwór, lub przysyłano

Telegram Kola Ligi Kobiet
przy Izbie Skarbowej w Lublinie 

do kobiet radzieckich
Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko -  Ra

dzieckiej, my, — kobiety zrzeszone w Kole Ligi Kobiet przy 
Izbie Skarbowej w Lublinie, przesyłamy pozdrowienia i wy 
razy uznania dla pracy kobiet radzieckich w budowie pań
stwa socjalistycznego. Idąc Waszym wzorem dołożymy wszel
kich starań, abyśmy stanęły w pierwszych szeregach budow
niczych naszej Ojczyzny.

KOŁO LIGI KOBIET 
przy Izbie Skarbowej w Lublinie

Zofia Turbina ukończyła szkolę 
fabryczną i prosto z ławy szkolnej 
przystąpiła do pracy w Fabryce Ło

W pakowni kombmrłn

Od lewej do prawej braka>ki: Z' Ja MlchaJ- 
iewa, Nelly Popowa, Nina Koszelowa t Ha

lina Pawłowa

żysk Kulkowych w nowopowstają
cym oddzielę łożysk kulkowych do 
wałów karJanow ych w samocho-
______________  dach

W oddzielę tym 
stały rzędami nie 
zwykle szlifierki, 
na których m kda 
robotnica uczyła 
się zawodu w  w ar 
sztatach szkol
nych, lecz obra
biarki specjalne
go typu do dokład 
nego szlifowania 
otworów.

Rezultaty pierw  
szych dni pracy 
były dla Zofii T ur 
biny niezbyt po
cieszające. Niedo
świadczonej robot 
nicy w żaJen spo 
sób nie udawało 
się wypełnić norm. 

Na wniosek star 
szego m ajstra, Ki 
riuszyna, Zofia 

Turbina w raz z 
innymi młodymi 
robotnicami roz
poczęła pracę nad 
opanowaniem *teo 
rii i studia nad 
konstrukcją Obra 
biarek: wiedzę na 
bytą w szkole fa 
brycznej należało 
uzupełnić 1 pogłę 
bić

W ciągu następ 
nych kilku miesię 
cy Turbina znacz 
ma podwyższyła

Ucxvmv sta na dośwlodczentach

Zofia T urb ina
organizatorka pracy Stach* nowsV?el

swą wydajność i doszła do 150% 
normy. Nie poprzestała jednakże na 
sukcesach osobistych Troską napa 
wał ją  fakt, że wiele jej przyjació 
lek 1 koleżanek nie potrafiło sobie 
dać rady. Robotnice pracowały in
dywidualnie Turbina zaproponowa 
ła zorganizowanie brygady młodych 
robotnic, jakkolwiek w zasadzie 
technologia szlifowania nie wymaga 
zastosowania metody pracy bryga
dowej. Liczyła ona jednak, że pod 
niesie to dyscyplinę pracy i zacieś
ni współpracę koleżeńską

W skład brygady weszło 6 osób: 
Zofia Turbina, Róża Fadiejewa, Tai 
sa Mikitina, K atarzyna Morlukowa, 
Maria Czampina i Maria Piętrowa. 
Po miesiącu, wydajność pracy człon 
kiń brygady wzrosła do 185%. Był 
co rezultat sprawnej organizacji i 
gruntownych studiów. Dziewczęta 
dzieliły się dc świadczeniami i współ 
nie usuwały niedociągnięcia Wpro
wadzono harm onogram  wydajności, 
io  którego codziennie wpisjrwano 
osiągnięte wskaźniki produkcji. By 
ła tto innowacja

Na wniosek brygadzistki robotni
ce jej brygady zapisały się do biblio 
teki fabrycznej i zaczęły korzystać 
z podręczników technicznych. Rów
nież i to  było innowacją

Wkrótce rozwinęło się współza
wodnictwo wewnątrz brygady o pod 
wyższeme wydajności pracy. Bryga

da zaczęła też studiować technikę ; 
remontu obrabiarek, na skutek cze j 
go przerwy w pracy w związku z j 
Dsucierń się urządzeń spadły o 10— ! 
15%.

W styczniu roku bieżącego wydaj 
ność brygady wyniosła 220%. |

I P ragnąc bardziej zaktyw zować i 
f swą pracę, brygada Turbiny przy- : 

stąpiła do wspólzaw dnictwa z bry | 
] gadami Kałmykowej i Jemsejewej. ! 
I Rozpoczęła się ostra i zacięta wal

ka.
t^krótce wydajność stachanow . 

skiej brygady wyniosła ponad i000 
łożysk w ciągu jednej zmtanv Plan 
miesięczny wykonano w 231%. Ilość , 

I wybrakowanych łożysk 'zmn Mszyła i 
się do 0.35%, a następnie do 0,2»/«.

Brygada komsomołki Turbany zdo 
była zaszczytne m ano  Brygady Naj 

i wyższej Jakości, wysuwając się na 
1 pierwsze miejsce we współzawod

nictwie brygad komsomoisko -  mło 
dzieżowych rejonu żdanowskiego. 
Może się ona poszczycić takim wspa 
niałym wynikiem, jak  w yk 'nan ie 
półtorej normy rocznej Brygada 
wzięła na sietiie nowe zobowiążą 
nóei do końca roku bieżącego wyko 
nać jeszcze, jedną normę n-czną.

W Dykin

nam p.semne gratulacje do pokoiku 
artystów. Po skończonym koncercie 
nierzadko ktoś ze słuchaczy nawią
zuje rozmowę z anyalą, dzieląc się 
z nim sw om i wreżemami, ezy dy
skutując na tem at interpretacji 
tego lub innego u wora. Fakty te 
świadczą, że publiczność głęboko 
przeżywa doznane wrażenia i n:e 
prędko przechodzi nad mmi do po 
rządku dziennego. Nie ulega wąt
pliwości, że ye żadnym państwie 
praca artys y nie jest lak wysoko 
ceniona, jak w Związku Radziec
kim. Nigdzie artysta me cieszy g:e 
takim szacunkiem.

Jednym  z bardzo ważnych elemęn 
ów stałego rozwoju i rozkwitu ży

cia muzycznego w Z w ązku Radziec 
kim je*t w elka ilość uczelni arty
stycznych i wspaniałych orkiestr 
<:ymfon cznych.

Zain eres iwanie muzyką polską ł 
j jej znajomość jeel w Zw ązku Ra

dzieckim duża Przeciętny słuchacz 
radziecki najs lniej reagule na u- 
twory tak zwane melodyjne. Śpie
wacy nasi musieli wszędzie śpie- 

, wać zn^ne tam arie z ..Halki" — 
podobał się także „Stęp" Noskow
skiego. Znana skrzypaczka radziec
ka, Hal na Barinowa. włączyła dc 
swego programu koncert skrzypco
wy Karłów cza I oczywiście—nfe- 

I zwykłą wprost popularnością e-e- 
I szy się — Chop n.


